
Miłość od pierwszego kiwnięcia

Magdalena Szypulska: „Niewiele trzeba (chociażby nakładów finansowych) by
rozpocząć podlodową przygodę i kto wie... może zakochać się od pierwszego
„kiwnięcia”? Tak było ze mną. Byle tylko na start nie przemarznąć do szpiku kości, bo i
serce zlodowacieje, co grozi delirką na samą myśl o wędkowaniu z lodu. By zatem na
sam początek się nie zrazić, warto największy nacisk położyć na odpowiednie odzienie,
oczywiście na równi z bezpieczeństwem. A później to już ogranicza nas tylko
wędkarska wyobraźnia…

Nie b?dzie niespodziank? je?eli wspomn?, ?e musimy dobra? naprawd? ciep?e ubrania, najlepiej
nieprzemakalne i nieprzewiewne, lecz oddychaj?ce. Taki ubiór, by nie kr?powa? ruchów. W wielu sklepach
w?dkarskich mo?na dosta? kombinezony wyporno?ciowe ?wietnie sprawdzaj?ce si? tak?e w sezonie
wiosennym i jesiennym, wi?c nie b?dzie to pró?ny wydatek.

Sam kombinezon, nawet o najlepszej oddychalno?ci, to nie wszystko. Trzeba zacz?? ju? od tego, co
przylega do skóry. Na spód najlepsza jest bielizna termoaktywna. Ciep?a czapa na g?owie, buty z ciep?ym
wk?adem na nogach i r?kawice bardzo dopomog?. Warto jeszcze zaopatrzy? si? w komin chroni?cy twarz
od mrozu. Dla bardziej wymagaj?cych s? tak?e systemy grzewcze ubierane na bielizn?, np. kamizelki, czy
wk?adki do butów zasilane z power banku.

Bezpiecze?stwo to podstawa

Mo?na ten temat wa?kowa? do oporu, ale te? nie bez przyczyny, gdy? ?ycie mamy tylko jedno. Dlatego
zawsze mam przy sobie kolce asekuracyjne i raki na butach, cho? na pocz?tek jako antypo?lizgowy system
równie dobrze sprawdzi si? kilka wkr?cików w podeszwie kalosza. Gdy lód jest g?adki i nie ma na nim
?niegu bardzo ?atwo mo?na si? po?lizgn?? i przewróci?. W najlepszym przypadku tylko obijemy ko??
ogonow?, ale niejednokrotnie zdarza?y si? przypadki wstrz??nienia mózgu po uderzeniu g?ow? w twardy
lód.



Na pierwszy lód przyda si? pierzchnia, któr? zbadamy drog? przed nami i wydziobiemy przer?ble, ale chyba
najwa?niejsz? zasad? jest by nigdy nie wybiera? si? na lód samotnie i by ka?dy z kamratów mia? ze sob?
link? asekuracyjn?. Najlepiej wybra? si? na pierwsze zimowe w?dkowanie z do?wiadczonym podlodowcem,
który przy grubszym lodzie wspomo?e sprz?tem, takim jak np. ?wider, oraz wiedz?.

Sprz?towe „must have”

Komplet mi najbli?szy i chyba najbardziej uniwersalny to ba?a?ajka, cienka ?y?eczka, kiwok i mormyszka.
Idealna kompania na zimne leszcze, p?ocie i okonie.

Obecnie, gdy wybieram si? na nieznane ?owisko, staram si? mie? ze sob? …”

Magdalena Szypulska na stronie 16 WW 2/24 o tym jak si? przygotowa? na wypraw? na lód.
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